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Sejm ra ty f ikow a ł układ górnośląski.
ł  wflajazynieb k«nfekcH męskiej i dziecinnej
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Ratyfikacya omowy g(jrjiośJąskiej nrzez Sejm,
WAR SZ A W A. 24 ma ia. {Pa t.) Pierwszy m 

Punktem pprząćTkn dziennego była sprawa

ratyfr1caoyi polaku- niemieckiej konweneyi gór
nośląskiej.

}  Ib. maja b'. r.
Sprawozdanie ustne zdawał p Ko.rfla.nfy.
P. Grz^dzielski oświadcza zgodo PSU. na 

rufyfikacyę okładu.
Przedstawiciel rządu Olszewski podkreślił, 

ze jeżeli co  do likwidacyi uczyniono pcw no u s
tępstwa, to tylko dlatego, że sama l-łada am ba
sadorów" postawiła pewme warunki i w  zn acz
nej części przesadziła prawa lik walący i. Mow- 
■a przypom niał też, żo w razie niedojścia dt‘ 
SRutlAi negoccacyi, m iał sio o d b y ć  'arbitraż, 't 
‘"Piej b y ło  porozum ieć «ię, niż przegrać art i- 
łraż, c o  było do  przewidzenia.

"Iow . Lieberman nazywa dzień dzisiejszy 
dniem radości dla ludności Górnego śląska, i 
ńic chce zam ącać go rekryir.inacyarnł pod iidre- 
s,;m delegacyi polskiej, choc.iaż ma wrażenie, / «  
ńie osiągnęła . ona wszystkiego, co należało. 
Mówca oświadcza się za natychm iastową ra ty fi - 

i kacyą kouwcncyi.
Ustawy przyjęto jednogłośnie w* drugiem i 

ję c ie m  czytaniu. T<>krzvk': Niech żvje Górny 
s‘dskb (Oklaski).

Marszalek zawiadamia w związku z lą u- 
taiwalą, że wpłyna.ł projekt rządowy o a.m- 

* ty i tia Górnym Śbuku i proponuje, ażeby 
‘beń dzisiejszy uważać za dzień pierwszego 

'^ybuua, a ustawę. < wic siać do korhisyi prawni- 
C2ej Propozycję t.ę przyjeto.

Va: 'cpnie przysląpiła Izba do * dalszych

narf monopołpm tytoniowym.

porozumieriu z Radą 
na jnterpelacye mrifc- 

w sura wic

Minister Michalski w 
lf" sfcrów odpowiedział 

-lone wczoraj przez p. [Meissnera
^ek,nQlvrh nadużyć w zarządzie tytoniów vrp, że 
^kutek dom* -'r-nia dra Górzyńskiego z 26. st,y- 

j  'Ua 1920. ówczesny mioisLer skarbu Grabski 
j_tr/ądżił dochodzenia adininislracyjne o  Tz*- 
t0̂ y ° b  nadużyciach przy zakupnic surowca ty- 
lJ'"owe.go. "Minister odczytał dosłowny akt pnil- 

ii<vf  ̂ przez ówczesnego szefa biura prezydyal- 
rSb miinisterstwa skarbu br. Daugla i wicomi-

ia,bistr.Ą A\ einfelds w sprawie tego dochodzeń<2 kt * - » 'V ,0retk() okazuje dę, że ponieważ zarzuty po
spr V na błędnej inform acyi i częściow o były
\i (j°°Zne z istótnvm stanem rzeczy przeto

Kum pozosTawTó je bez skutku. Dnia
^  .Jycznia b r. otrzymał n,mister sfefybu list,
na P- Górzyńskiego, nrgujący odpowiedź

nteinoryał doręczony ministrowi Grabskic-
P,°fySZJjłl-0y jeszcze inge sprawy ijprócz
fy to i nowy cli. Co do tych innych spraw 
ył minister zarzuiy i wfynik1 badan ko- 
»rtawo  ̂ tbuiaaeU *i*i Dlatego odczytu

je, tylko odpowiedź konsulatu greckiego, stwier
dzającą, fakt na "który powołał sic p (ió- 
czyński. wcale me zaszedł Minister skarbu do1- 

/wiaduje się z zadowoleniem, że p Górzyński 
skierował sprawę do sądu. Tłada ministrów u- 
waza, że należy czekać na wydanie wyroku.

W czasie przemówienia p. "Wierzbickiego 
powstała hałaśliwa kontrowersya między p. 
Sfeaupapi a kilku poohinu z prawicy Za iiifrpar- 
lamemarne wyrażenie się prz\ wołał •marszałek"" 
p- ■ zmigla do porządku, a gdy ten mimo dwu 
motnego upomnienia nie u.pokoit się, w\klu- 
czy1 go m.itszałek z posiedzenia. "U reszcie g."h 
p. Szjnige] nie usłuchał natychmiast wezwania, 
marszałek przerwa* pustedzemo.

1’f  przemówieniu p. Gdyka, który przema. 
wdał jnzeciw m onopolow i, sprawozdawca p. Kę
dzior zastrzega się. przeciw twierdzeniu, jako
by dane zawarte w jego sprawozdaniu byR mu 
dostarczone przez m7pi'stergftwo, a po szczegó
łów oj pfUemice z wywodami przeciwników7 m o
nopolu kończy oswiadt^cnleni, że w razie me- 
uchwalenia monopolu tytoniowego, Sejm bodzie 
mnuszoiiY uchwalać c j  roku daninę, co się k r u 
pi na rolnikach.

Na tern dyskusyę nad monopolem przer
wano.

Rozprawa szczegółowa rozpocznie Się na po
siedzeniu wtorkowem.

Głosowanie wyjąfeowo rozpocznie się zaraz 
po art 1„ abj zadecydować, czy dalsza rozprawą
jest -celowa.

Jato ostami punxt porządku dziennego przy
szedł pod rozprawę wniosek aagły p. S m u l i 
k o w s k i e  o  wMwaiio rządu, aby db dni 8 
przecnożył spiawozdanie z wykonania uchwał pu- 
wziętych przez seim w kierunku

UPOSAŻENIA FUNKCYONARYlUśZOW PAŃ1- 
STWOWYCH.

P. Smulikowski wytknął w uzasadnipniu ^swego 
wtriosku rządów że poszedł cirogą jednorazo
wych dodatków, zamiast pójść drogą powiększe
nie mrmżi.ika, który już w październiku z. r. 
nien był dwchodźi do- 2.500. pouczas gdy /dzi- 
siaj wynosi on tydko 1700. Na życzenie ministra 
skarbu zrmenił p Smulikowski wniosek swój o 
tyle, że da złożenia sprawozdania daje się rzą
dowi iwrmin 14-dniowy

Nagłaść wniosku uchwalono i pizystąpiono d i 
meritum

Następnie odesłano do konusyi wniosek d 
W itosa o ctotacyę państwową dla prof Dybov, - 
skiego.

Następne posiedzenie odbędzie Się we wtorek 
30 Dm o godz.. 16.

Walka z drożyzną —
a Kooperatywy spożywców.

Przokwihijąoe dziś złe tek a kwiatuszki wol
im- handiarskie dawały nam już od kilku miesię
cy przedsmak sr vch btogicli ow oców  uwnłtetri 
uchwały sejmowej zaszczepione na ołbizymim 
organizmie pracującej i spożywającej lud noś 
ci młodego państwa, dość długo ciągnęły soki 
żcwotne z* krwi i potu, doprowadzając ofiary7 
swe (lo miny gospodarczej, becz nietylko nisż- 
czy ty one społeczeństwo w jego drobnych or
ganizmach sfdadowwch, w  gospodarce domowej 
poszczególnych obywateli, lecz zaciążyły też 
skwtktoii swymi na budżecie największego gos- 
podarza w państwie — na budżecie MinistersTwa, 
Skarbu.

łatanie budżetów różnych ministerstw cią- 
^lemi podwyżkami taryf dla utrzymania rze
komej równowagi —  okazało się blęduem 
/oryeutowano śi< nareszcie — chociaż dosyć, 
późno — że prowadzenie odrębnej polityk* gos
podarczej przez każde z ministerstw jest za- 

'bójczi-m dla catośii gospodarki państwc»wej.
Po wielu trudach i walkach międzymiru-, 

słmyalnych zgoazono się nareszcie na stworze
nie centra, które ująć miało cały problem gos- 

j jrtpdark5 państwowej w j ‘dno ognisko. Jako cen- 
lialę taką powołano do zyria nowy organizm, 
[ornuijąc. go z ludzi, biorąfycł* najżywszy] udział 
w pracach gospmlarczych państwa i stawia 
jąc na czele tego urzędu mijji ,fra skarbu, jako 
jednostkę najbardziej zainteresowaną w uzyska
niu równo agi ekonomiczne, w państwie. i

Stworzono komisaryat walki z drożyzną — 
jakby zaprzeczyć chcąc raoyi diałszego ‘rwania 
k anedyi z urzędami walk z lichwą i suelailacyą. 
Sądząc wedle rezultatów po dzień dzisiejszy — 
walki z li:h.vą i sp-kulacyą d jjg ą  rzekomych re- 
presyi ni? wygnano. Grzywny, nakładane na drob
nych oaskarzy, zaledwie pokryły budżet swych * 
wyrokodawcow. W  rezultacie spożywcy cif żar i 
tych grzywien ponieść musieli.

Danina państwowa — ten noworodek który 
przez okres kilku rrun.sterstw tułał się po puł- 
pita*h referentów i komisy ach sejmowych 
również kwesty i drożyzny me rozwiązał. Ciężar 
ddn*ny% przerzucili jej płatnicy dziesięciokrotnie 
znów na barki spożywców —; a ó  ten plus wzrosły 
ceny wszystkich artykułów w państwie.

Ministerstwo skarbu zyskało, co  prawda, kd- 
keazies.at miiiaiciów po stronje^ .Przychodu*' w i 
swym budżecie — lecz równocześnie w „Rozehod“  
wstawić przyszło mu te muni,niIiaraow7ą dYferen- 
cyę, jaką ściągnęli ze spdżywców mdi f.asi pasko- 
piaści, a którą rząd wyrówmyw ać musi w formie 
podwyżki płac urzęd ,kom i lunkcyoi,arviisznm
państwowym- •

I — zdaje się — nareszcie nastąpiło otrze
źwienie. Uświadomiono sobie że kara za zbrodnię 
bardzo słaby wpływ wywiera r.a zbrodniarza, o- 
sobliwie, gdy tenże i z kury tej ciągnąc potrafi 
korzyści, dla siebie. Tak zwa iemu wolnemu Kun 
tikowi przy dzisiejszym składzie sejmowym, 
zaaiych węoz:oeł nałożyć się nie udało. Sięgnię
to więc — c h c e m y  w i e r z y ć ,  ż e  s z c z e r z e ,  
l e c z  o b y  t y l k o  wy t j r w a l e !  — po inny 
oręż; oręż, który mozr Tiie błyskawicznie, me
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natychmiast, 'acz systematycznie i wytrwale w alić jss 
może i rozcinać więzy, jaNimi zorganizowane1 * 
paska.citwo — od wsi począwszy, a na k w ia ta c h  
fabrycznych' i bankowych skończywszy — skrę
powało całą lurfnośe państwra i państwo samo.

S i ę g n i ę t o  p o  o r ę ż :  s a m o o b r o n ę
S D O ż y w c ó w  Rząd zrozumiał, gdzie. sojuszni
ków w tej wa'ce szukać, mu należy Wykorzystali 
wreszcie smutne doświadczenia z ubiegłego o  
kresu gospodarczego, gtlzie d o  o b r o n y  j a 
g n i ą t  — w i l k i  z a p r o s z o n o .  Zrezygno- 
wa łz pomocy banków haidiarzy, miynarzv ltp. 
dobrodziejów ludzkości i zwrócił się o pomoc 
do kooperatyw spożywców i komunalnych zakła
dów aprowiuacyji ycl. * *

Utartym trybem odbyto szereg konferencyi 
wrjfewódżicicłi i ministeryalnych, wywołano mcjże 
nawet pewien zgrzyt niedowierzania, pewną o-

J m i £k>STMM OTWHśCTfi | 
i R ES TA U R A C YA , KAWIARNIA i C UKIERNIA I
g M I E C Z Y S Ł A W A  B A C H M A N A  I 
l W PfltfHH KOŚCIUSZKI (ngród gojeintcU). |
■ Codziennie koncert orkiestry wojskowt' 19 p. p. pod osobistem kierownictwem kapelmistrza GRANATA. JJĵ

sili kooperatywy większymi kredytami rozpocznie 
się praca na szerszą śkalę.

A dwa są tylko drogowskazy' w tej Drący 
Jeden: to z o r g a n . z o w a r . i e  aku  p r a  w ten 
sposób, by  u n i k n ą ć  przy ni?ni w s z e l k i  e g o  

Dawę w nikle sity mających się b ro .ii; Le z o n o l p a s o r z y  tu j ą c e  g o  p o ś r e d n i c t w a ,  dru-
bowirm z wjtlu stron na to, ze ciężar walki cg i ej 
przejmie państwo na siebie. Lecz zgrzyt ten był 
przemijająjcy, krótkie były wahania. Na wspólną 
walkę zgodzono się z dwóch względów: Rzad zro 
zumiał, że bez pim ocy kooperatyw kwest/i cią
głego wzrostu drożyzny nie rozwiąże -— zrozu 
m.ały tez kooperatywy, że w Walce tej bez silnej 
pomocy rlłącfu niewiele dokonać bedą mogły 

Kamisaryat walki z drożyzną — przez usta 
ministra sirarbu — przyrzekł poparcie w kredy 
tach i ulgach cłowych i transportowych. Niepo
szlakowane nazwiska członków Komisaryatu dają 
gwara cyę celowości pracy. Tow. poseł dr. Bo
browski i dyr. Związku Spółdzielni Mleczar. 
ski — są to nazw.sika zbyt dobrze znane w ruchu 
lcooperatj'stveznym by wątpić miano, ze rolę swą 
poimuja nierealnie Choemy mieć pełną nadzieję, 
że w walce, tej z w y c i ę s t w o  m u s i  b y ć  po  
s t r o n i e  k o o p e r a t y w ,  p o  s t r o n i e  z r z e 
s z o n y c h  s p o ż y w c ó w .

Uświadomić sobie trzeba jednakże, że skutki 
błyskawiczne być me mogą. Z b y t  g ł ę b o k o  
w g r y z ł  s i ę  r a k  p a s k a r s k i  w organizm 
społeczny, by móc go jednem cięciem usunąć 
Zresztą i orgauizacye spożywców sa dziś je
szcze dbsc słab** Zbyt maro zrozumienia, jak na 
smutne nasze doświadczenia dotychczasowe, znaj_ 
dujemy w- szeregach z wganizowanych spożywców. 
Idea hjoperacyl nie weszła jeszcze talk głęboko 
w duszę uciskanego wyzyskiem spożywcy, by  
dziś iuż za rychły skutek walki ręczyć można,

K operat)wy spełnił) wielką role w okresie 
■wojennym i powoje7.nvm Dziś staje prz^ti- niemi 
rowe i szerókie pole pracy Obowiązek przyjmu
ją na siebie wielki odpowieoztalność pracy swej 
zrozumieć też muszą Dlatego fcjż wre już w 
światku spółdzielczym; uktaoa się piany, nrzy- 
gotow uje programy — i z chwilą, gdy rząd1 za-

gi: to dotarcie jak .tajblizsze db sztrokich .aas 
pracujących spożywców, by uświadomić ich, że 
nooperacya to nietyjko sklepiczarsiwo tańsze i 
lepsze, le.cz że Iest bo no^a szkoła życia, która 
poza piacą na dziś, poza praca dla żołądka — 
wy;h,wać musi n o w e g o  c z ł o w j e k a . nietyl. 
ko z nowemi pojęciami, locz i z n o w e m  su
m i e n i e m

Ta druga praca jest niemniej — a może i 
więcej znacząca tak cLa kooperacji, jak i dla 
roli jej, jaką o>'a odegrać ma w walce z dzi
siejszym światom paskarskim. •

kamy nadzieję, że tak jak od prapoczatków

idea spółdzielczości opromieniona była symbolicz' 
ną wiarą w m o ż l i w o ś ć  u rzenoz y w'. s t nie- 
n i a  s p r a w i e d l i w o ś ć  i w ż y c i u ,  tak i 
dziś praca nasza, jeżeli dobrze bedzie pojętą 1 
przeprowadzoną, zaznaczyć rnusi wielki kaok na 
drodze uo buuowy nowego ładu społecznego, 
gdzie nie byłoby juz wyzyskujących i wyzyssiw a* 
nyrh Kloperacya, mimo iż kieruie :.ię najściślej- 
szerni pojęciami z zasad ekonomii gospodarczej 
jest jednakże w harakterze swym zaprzeczeniem 
materyalist> cznych dążeń jednostki — tej przy' 
c z y ’y dzisiejszych wstrętnych warunków żyai* 
gospodarczego.

Wielkie więc zadania stoją przed1 roszvini 
społdz.elcan. i spotdzieiniam. Okres dla twjor* 
•czej pracy gorący.

Do pracy więc koopcratyści, do wa'ki o zwy
cięstwo sprawiedliwego żyria nad. zgangrenowa- 
niem paskarskiem 1 mxp-'

Przed ratyiikacyą układu g.-śiąsfciego przez Niemcy
BERLIN. 24. maja. (Pat.) Biuro Wolffa, ko:- dzciiiu 5. b. m przed podpisaniem nieładu B V 

munikuje: llada jiańslwowa zajmowała cię dzi- da panstwowa solidaryzuje się 7, powyższym* 
siaj na pul.lieznein pusiedzeniu genewskini ukł i- wywodami i zakłada proteslt przeciw rozstrzy- 
dem polsko- niemieckim w sprawie (i. Śląska,, gnięciu konferencyi ambasadorów z 20. pazazier 
Sprawozdawca komisy i wygłosił przemówienie, nika 1921. 
w które rn dał pogląd na przebieg rokowań Na — —
szczególne trudności napotkała sprawa ochro- ! BERLIN. 21. maja". (jP.ątJ Konwent gctljó'
ny mniejszo;,ci narodowej oraz sprawa likwi row parlamentu meinieekiego postanowił, że ko-
ftiicyi majątków' niemieckicli, przyczem sprawo- rnisya dla spraw zagranieztiydi rkibędzit w pią* 
Jfiawea oswiadi.zyl, że udali) się ministrowi Ik̂Jc i (w sobotę przed południem dwa po wazem* 
Scinfferowi przeprowadzić w końcu życzenia !w  bprawie genueńskiej oraz w kwestyi gónio* 
Niemiec. ' ' *L *' -.r- l  /jśląskiej. r

'•'o Wysłuchaniu sprawozdania postanowRa j Polityczna 'dysku sya na plenum paiiamcnl'1
Bada państwowa zgodzić się na układ przyjmu- foWhędzie się prawdopodolmio w poniedziałek1
jąc następującą formułę do pizedło/.enia par ( we wiórek przyszłego tygudnią. przyczem oma'
Lamentowi: 4 wiano bedą także szczegóły układu pafskc- nie-

Rada panstwowa ratyfikuje układ polsko- micckiego w sprawie G. Śfaska, oraz sprawa 
niemiecki w sprawie 0 . Śląska, przyłącza się duńskiego układu handlowego, 
jednak do słów protestu, które wygłosił mini-j  Dnia 3L. maja nastąpi trzecie czytanie 1)0*'
ster Schiffcr w Genewie na publicznem posie- dżetu niemieckiego.

HEKroaoawsiHStt

UPTON SINc-LAiR.

j r s # )
PkZEKUAD Dr. FEL1CYI NUSSIG.

y- . „ (Ciąg dilszy)-.
Dżym . n.e po raz pierwszy w życiu znajdował 

się w' mewygodnem położeniu; posp eszme sku
pił wszystkie swoje myśli. Drżał z znuna i udało 
mu się zdjąć przemoczony surdut.* Ponieważ
w sąsiedztwie jego było Kilka kob:et przywiąza
nych do krzeseł, przeto nie śmiał zdiąć dalszych 
części ubrania; lecz w krćtec przyszli majtkowie 
z kocami I pomogli mu przy skomplikowanej 
robocie ściągnięcia uDrania i owinięć.a sie kocem 
w (en sposób, ażeby sznur nie przerzynał go 
wpół. Zjawił się też steward*) z. gorącą kawą, 
nalał ją z bajeczną wprost zręcznością do filiża 
nek, zakończonych małemi rurkami i naDoił 
Dżyma

Mały maszynista zaczął się czuć lepiej i rnógł
zwrócić uwagę na swych sąsiadów Człowiek
uwiązany po prawej jego stronie doznał tyle 
uderzeń w nos, że krew ciekła mu strumieniami,

*) Służący okrętowy

a że był Dodrzucany we wszystkich kierunkacl1, 
więc zalała mu oczy, tak że nic nie widział. 
Lewy sąsiad me zadawał sobie nawet trudu, by 
twarz swą chronić, nogi jego uderzały gwałtownie 
w brzuch Dżyma, a gdy tenże kilkakrotnie p ro 
testował, przyszedł oficer, przyłożył ucho do 
piersi owego człowieka i oświadczył, że jest nie
żywy. Związano go drugim sznurem, ażeby się 
przyzwoiciej zachowywał

Wika godzin Dżvm przepędził tak przywiązany 
do poręczy. Powiedziano mu, że niszczyciel tor
pedowców zawinie wkrótet do portu , tymczasem 
dano mu gorącej zupy, aby się posilił

Ramiona biedak? były jakby sparaliżowane, 
stracił już nadzieję, czy jeszcze kiedykolwiek coś 
na świecie będzie nieruchome-m, gdy usłyszał, ze 
port już jest widoczny i wszystko złe się wnet 
skończy- I w istocie, straszne podrzucania ustały; 
mały okręt drgał jeszcze wprawdzie z powodu 
wibracji swej potężnej maszvnv, lecz to Dżyrpowi 
nie przeszkadzało do maszyn był przyzwyczaiony 
Prosił, by go odwiązano od poręczy, położył się 
na ziemię i usnął natychmiast Nie otworzył nawet 
oczu, gdy go wzięto na nosze i zawieziono auto
mobilem do szpitala.

ROZDZiAŁ DWUDZIESTY" PIERWSZY.

Dżym dostaje się w „lepsze towarzystwo*'.

I.
Gdy Dżym Higgins/zaczął się znowu życiem 

interesować, spostrzegł, iż leżał w łóżku, w prze-

pysznem łóżku. Ryło ono zaścielone czysterr 
prześcieradłem a czarujący anioł w bieli pochylał 
się nad Dżymem Wy, którzy czytacie histoijs 
Dżyma Higginsa jesteście może obdarzeni d ° ' 
statkami życia, musze wam zatem wyjaśnić, że 
Dżym nigdy jeszcze nie spał między prześcicta’ 
dłami, nie mówiąc już o  czystych prześcieradłach, 
że nigdy w nocnej koszuli nie leżał w różku. 
Nigdy też uśmiechnięty anioł w pieli z złocisto 
hronzowremi włosami nie przynosił mu go rące j 
zupy. Ta istota z bajki czuwała nad najlżejszy**1 
jego ruchem, biegała tu i tam, przynosiła 
różne rzeczy i w końcu usiadła, gwaiząc pt‘ -
jego łóżku i wypytywała go o  to i o  ow o z je£n 
życia Sądziła że jest żołnierzem, a on zauwą* 
żywszy to, bezwstydnie zamilczał przed nią, 
jest tylko prostym robotnikiem, naprawiający* 
kuła motorowe.

Dzym znajdował sie w szpitalu woiskow; m. 
straszne ty widziało się rzeczy, straszne słys?a,f 
sit; odgłosy, lecz początkowo Dżym tego nie zaj 
uważy — tak mu tu było dobrze Jak za5par|- 
kot leżał w swem łóżku, jadł i pił dobre rze(-.^  
spał i otwierał oczy na świat, rozjaśniony ’
cisto bronzową aureolą. Powoi dopiero U»w 
Jomił sobie, że jeden człowiek na ;ah p.* 
dzień i noc kaszle i walczy z uduszeniem, P
nieważ trujące gazy zżarły mu częśt płuc.

Dowiedział się, że przeszło stu Judzi z aft 
transportowego utraciło/ycie, n i “dzy mmi t 
kilka kobiet. Plfilfgnijirka przyniósł1 mu 
zmarłych , na niei przeczytał nazwisko MDg 
Agonisa, swego rrrędzynarodowego przyi«v



Nr. 117 .^UZJUbNWiK, LUD OW Y" S

ł  H * M i  w s czw artek 25 i w  piątek 26 b m.
M T  l a i l U  <  H I ?  I  i S L i J s r o  . l h w *  

BOfifiTBRSTWe JIM®, ffiwffi
linowa "ćrnoślaslia wejdzie w tycie z końcem maja
* W ARSZAW A. 24. maja. (teł. w f)  Jak dóme 
#Kśmy, 27. rruja parlament flSamięftki uchwali 
•atyfittacye układu genewskiego w sprawie G, 
Śląska.

Umowa 'wtejkfzie w życie po wymianie do
kumentów rM yfikicyjnynli, oo rftistąpi w Opofir 
w trzy rfm po rałyfikacyi przez Niemcy. 

Oprócz łeąo zawarty /ostanie  
osobny uk-raitf co tfo orocetfttry przejęcia częśui 

przyznanych obu państwom.

Układ ton pjdpisze fcocrifsya sojaaznicza o- 
raz oba rządy, Ze strony polskiej podpisze układ! 
Zygmunt Scyda.-

Data przejęcia będzie za kilka dni u stalom . 
PofsKą czę*^ G. STąsIka obejmie wojsku, za 

Morem przyjdlą wradre oywifne.
I kończenia przejęcia należ]’ się spodziewać 

w drugiej połowie czerwca.

W alka sc d r o k /z n ^ . >
Trzyniliardoroy kredyt dla miast na aprotmacyę.

.WARSZAWA. 24. maja. (tel w ł ) Dnia 29 
maja zbierze sie komitet doradczy nadzwyczaj
nego komisaryatu do walki z drożyzny dla roz
patrzenia próśb związków miast o  przyznanie 
kredytu na walkę z drożyzną. Początkowy

kredyt <JTa m^ast ma wvnnsió 3 mi?jardy mk.
Uwzględnione będą podania tych miast, 

które posiadają jt^ż urządzenia gwarantujące 
celowość i skuteczność rozumnej wnlki z droży
zną.

Dalej komitet doradcza ma ślę zasiano wić 
ińad

ogólnym stanem gospodarczym w Polsce i nad 
nrzedsiewzięciem środków zaradczych na rok 

nrzyszły,
abyśmy się. nie znale/Ji znowu w wartinkach' jak 
w roku bieżącym.

Dwa zjazdy. x
Gdy w murach L w ow i rozpoczynaj'! ~ię na* 

(fcdy reprezentantów ludności miejski?), Kra
ków gości b siebie zjazd delegatów ziugariizo- 
^afiego proletaryatu całej Polski — 'tam c dhywu^ 
się kongres Hasówych związków zawodowych 

Rozpaczliwe położenie gosjiodncze ludnoś
ci miejskiej, w\ danej na łun samo\*oh produ
centów i wspieranego przez nici; paśkwstwa 
ńuejskiogo, oto jeden *  najdonioślejszych pro
blemów. klóry w obradach zjazdu lwowskie
go powinien zająć naczelne miejsce. Równocze
śnie podniesionym być musi potężny głos pro
testu przeciwko próbom wyeliminowania z ży-

? dalekiego -Zachodu. Na liście był również Piotr 
(om , marynarz z Cornwalli. Dżym przeczytał, 
S* łódź podwodna, która zatopiła transport, zo
stała strzaskana i szczątki jej kołyszą się na 
^'ach. Dziwne to i straszne, a jednak prawdziwe 

Dżym pacyfista, socyalista, odczuł na tę wiado
mość wielkie zadowolenie!

An. razu nie wpadło mu na myśl, że na 
tei lodzi pudwodnej znajdowali się może nie
mieccy towarzysze, nieszczęśni, ujarzmieni mię 
^•yłiarodowcy. Dżym pragnął tylko wystąpienia 
tym podłych; podstępnych straszydeł moskich ; 
wszysko inne było rnu obojętne.

Pielęgniarka z złocisto - bronzową aureolą 
[Heresowała się amerykańskim pacyentem i spę

kała wolne chwile na rozmowie z nim. Dowle
k a ła  się wielu rzeczy o  Lizie i dziatkach, któie 
flinęły podczas eksplozji, dowiedziała się także, 
2e Dżym jest socjalistą j stawiała mu rozmaite 
'Wania. Czy me jest może fS y t niesprawiedh- 
*vm wobec klas posiadających ? Czy nie znaidą 
"5 1 może i między kapitalistami tacy, którzy 

Ptagną lepszego systemu społecznego

i II.

Obcy akcent m.owy pouczył Dżyrua, ze ni- 
r Wyciel torpedowców zawinął do brytyjskiego 
_ " a, pielęgniarka była Angielką. Gdyby Dżym 
.'Siadał jakiekolwiek pojęcie o  takcie, byłby pa* 

o  tern, że u Aitglików istnieją tytuły: 
hk! l. ’ Jbe, Lord itp. i że do tych tytułów 

wką przykładają wagi. Lecz nadmierny takt

cia politycznego żywiołu miejskiego, ah\ go 
przygnieść dominującą w państwie masą chłop
ską. Do Lwowa, przybyli licznie reprezentanci
yohotników, socyalistyczni radni miejscy, któ
rych ns.łowanmm będzie, abv uchwały zjazdu 
zgodne byty z potrzebami i najżywotniejszym 
interesem szerokiej, a najbiedniejszej części lu
dności miejskiej.

W Krakowie natomiast radzi zorganizowali,
i uświadomiony proletariat nad zespoleniem 
swych szeregów w potężną armię, aby w ży
ciu społecznem, gospodarcze nu i polilTcznem o- 
degrać-nrdeżną mu rolę dziejową.

Prez. min? Ponikowski w flflałopolsce.
. .WARSZAWA. 24. maja. (tei w ł) . Prez. 

"rnin. Ponikowski przyjecha t do Krakowa. Pon.- 
kowski będzie w1 Krakowie konferował ,ze Skir 
munlem, jaotenn, przf c .Wielirzkę pojadzie do Li
ma,nowy, Nowego Sącza, Grybowa, .lasta. Kro
sna, Sanoka i ,Cht rowa, a przez Rozwadów, Lu 
bhn do Warszawy. Do .Warszawy wróci w po- 
mijiślziałek.

Ponikowski zwiedzi w wymienionych miej
scowościach szkoły, starostwa 7 urzędy pmirme.

-'Celem jego podróży jest zapoznanie się. ze 
stosunkami w  Małopołsce^zachodniej •' środko
wej pod wtzgfęaem administracyjnym »’ szkoli 
fnictwa.

N O W Y P R O JE K T  D O D ATKU  D R 0 2 YZN IAN EG O  
D LA  URZĘDNIKÓW

W ARSZAWA. 24. maja. (teł. wł.) Na po- 
niećlziałlcowem posiedzetiio^Rudy ministrów o *  
mawiany bedzie projekt podwyższenia o 20 proc. 
'dodatku miesięcznego dla urzędników. Tigółem 
podwyżka na czerwiec ma wynosić 80 proc. M 
Michalski proponował, aby podwyżkę dać tyl
ko urzędnikom cywilnym, podczas gdy min. 
Sosnkowsk' domagał się podwyżki także dla 
Wojskowych-

(W iadomość tę podajemy dlatego, że wszy
stkie pisma warszawskie i w całym kraju do
niosą o tern w przekonaniu, ze przyniosą, milą 
niespodziankę urzędnikom. Będziemy jednak 
niezaprzeczenie wyrazem opinii całego stanu 
urzprin’ czego* jeżeli podkreślimy, że roztrąbi- 
wanie wiadomości o podwyżkach płac pmynosi 
jodynie szkody urzędnikom. .Test rzeczą stwier
dzoną, że z każdej podwyżki plac korzystają 
(przedewszystkiem producent i i kupcy, którzy 
w mig podnoszą cenę towaru.

Dlatego pożądanem by było, aby rząil okol- 
n ikftmi uwiadamiał urzędników d pod w - tkacii 
a nie podawał tych wiadomości’ za pośrednic
twem prasy, lled.) '

—*«■—
CZTERECH Z BANDY „CZORTA" ZASĄDZONO 

NA ŚMIERĆ.
WARSZAWA. 24. 5. yteh wł.)'. Wczoraj w 

RiaiymstoKu odbył się sąd doraźny nad 5 człon
kami bandy .Czorta". C z t e r e c h  za są d z o n o  
t a  ś m i e r ć ,  jedneg> na '^lożywotnie więzien'e. 
Z zasadzonych na smiere jeden zostanie prawdo
podobnie ułaskawiony z powodu młodego wieku.

N a s t ę p n y  n u m e r  ,'DiZ i e n n i k a L u d o -  
w e ■£ o" u k a ż e  s i ę  w k o i b o t ę  o z w y k ł e j  
p o r z e .

me należy do cnót socjalistów. Dżym był nawet 
dumny z tego, że go nie posiadał — jeżeli go 
pytano z zdanie, wyjeżdżał z nim bez ogródek. 
Oświadczył też teraz białemu aniołowi, że sko
rumpowanych arystokratów starego świata da
rzy niewymowną pogardą i że napędzi ich na 
cztery wiatry. Daremnie biały anioł nagnmknął, 
że są i między nimi Judzi pożyteczni, lub co  naj
mniej dobrze myślący, Dżym osadził ich 
w czambuł, jako bandę zdemoralizowanych pa 
sorzytów którzy muszą być zrmeceni ze świata.

—̂ Nie zechcesz im pan przecie głOw pouci
nać? — zapytała pielęgniarka.— Trzeba im prze
cie dać możność poprawy.

— Rozumie s ię ! — odrzekł Dżym. — Myślę 
tylko, żo każdy powinien pracować, książęta, 
arystokraci i jak się tam nazywają.

Pielęgniarka wstała i wyniosła, nocniK Dży- 
ma; sąsiad Dżyma, marynarz z niszczyciela tor
pedowców, który z powodu owiniętej zupełnie 
głowy podobny był do Hindusa, zwrócił zniżone 
swe oczy na Dżyma rzekł przeciągłym tonem :

—  Słuchaj pan, lepiej byłoby, gdybyś pan 
nie plótł takich rzeczy.

— D laczego'? — zapytał Dżym, przypuszcza
jąc, że będzie to dysputa wojskowa.

— Bo ta młoda dama jest sama arysto- 
Kratką. v

— SkąJżeby znowu 7
— Naprawdę, oiciec jej, to Earl of Skyter- 

rier, czy z jakiegoś pudobnego przeklętego miejsca.
— Przesiańże pan 1 — burknął inały maszy

nista
v

— Czy zapytał ją pan, jak się nazywa ? 
Powiedziała, że nazywa się Miss Cleuden-

nirig
— Zapytajże się pan raz, czy ona nie je-T 

„honourabie11 (Tytuł młodszych dzieci arystokra
tów) Reatrice Clendenning i uważaj pan, co  pa

l*nu odpowie.
Lecz Dżym nie mógł się zdecydować, aby 

ią zapytać o  to ; gdv młoda dama wróciła 
z nocnikiem zosiała ulubionego swego pacyenta 
całkiem cichego, lecz twarz jego była tak roz
gorzała, ze podejrzewała go o to, iż bez p o 
zwolenia opuścił łóżko.

III r

Nie było fo ostatnim cudem. Następnego 
dnia .akieś ogólne wzburzenie ogarnęło saie, 
czyszczono i szorowano, chociaż i tak wszystko 
lśniło się od czystości, Dżym zapytał, -, co się 
stało, a pielęgniarka odrzekła z przekornym 
uśmiechem

Oczekujemy wysokich gości, l e «  to nie 
może interesować klasowo uświadomionego pro- 
letaryusza. /

Nie chciała więcej zdradzić, lecz gdy wyszła, 
sąsiad Dżyma rzeki ■

—  Król i króiowa przyjdą.
— Nonsens! —. zawołał Dżym, — pewny, 

że aobie z niego żartują% ;
£C. d- nA
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REPERTUAR TEAiRU MIEJSK. WE LWOWIE:

Wg czwartek o  g. 330 „O  skibę11, dramat w 4 akt. 
Kosora.

We czwartek o godz. 7 30 t  powodu DGńyteJMerów 
Mancvi i Zjazdu miast „Uroczysty Wieczór'1 akt 1-szy 
i  „han. i11, balet „Ser Arlekina", akt 1 ze ,.Strasznego 
Dworu"

W piątek o gouz. *7 30 ,,Wierna kochanka1, Uo- 
«*edya w 3 aktach Fijatkowsk.ego.

W' sobotą o godz. 3-30 .Krakowiacy i górale11, staia 
niem komitetu rozrywek dla młodzieży,

W sobotą o godz. 730 „W małym domku dramat 
w d aktach (pierwszy gościnny wystąp Ordon-Sosnow- 
skiej.

rfl każdem przedstawieniu wieczornem rzeka,ą 
#tnzy .ram wajowe Jo użytku Publiczności we wszystkich 

Kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródećka 2 b:
We czwartek o g. 7 30 „Jedna i druga \ konrtdya 

w 3 akiach Kallasowej
V/ piątek o godzinie 3 jo „Kontrolor wagonów 

syp.alnych', farsa w 3 aktach Bissona,
— —

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
We czwartek o godz. 3-30 „Szał miłości", operetka 

.w 3 aktach Buftyka’ya.
W piątek o godzinie 7-3(1 .Rozwódka" operetka w 3 

akiach (gościnny wystąp \V. Kaweckiej).
W' sobotą o godz. /-3U „Duaek41, farsa w 3 aktach 

Feydeau.
Bilety uo Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 

W teatrze Wielkim wejście ud ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł w Teatrze Nowości 
Tasaż Hermanówj.

—_ * » * —

REPERTUAR BIURA KONCEPT. M. TUERRA
Piątek 26 maja Adam Didur II koncert

REPERTUAR TEATRU UKRAU$SK. tow Besida 
Saia Łysenki Szaszkiewicza 5

Czwartek 25 maj.a: 2-gi laz ,Miss Hobbs*, komedya 
w 4 astach Jerome K jer„me

Sobota ,27 maja: Prrmiera). „Wiama", rom opera 
w 3 akt. z proiog.em Q. Czerkasenki

Początek przedstawieii popołudniowych o godzinie 
3 — wieczornych o godzinie 7 30. — Bilety wcześniej 
do nabycia „Narodna, łorhowla" a w dzień przedsta
wienia od godz. 10—12 przed południem, i od godz 2 
popołudniu Kasa teatru

— — ..
Z UNIWERSYTETUj LUDOWEGO IM A. MI

CKIEWICZA, ul. Bourlardp 5 (boczna Batorego) 
W ,piątek 20 bm o  godz. wiecz. wykład
uiż Jaskólskiejgo p. t.. „Przysyła waluta polska".

ZMIANA REPERTUARU, W  piątek w Teatrze 
Małym zamiast zapowiedzianej „Jednej i dru
giej" dany będzie ,,Kontrolor wagonów Sypial
nych'

ORDON - SOSNOWSKA roznoczyna gościnne

.Kfsen^aldu'', poświadczą to wreszcie ci, któ
rzy z w.elką bogobojnością słuch ijąe nebjożeń^ 
stwa majowego, odprawianego w kościółku św.i 
Wojciecha, musza równocześnie zatrzymywać oti-j 
dech chcąc ochronić swe płuca od1 wchłonięcia 
najrozmaitszych rhoroooiwórczych bćuueiy., wy-j 
dobywających się z olbrzymiej ilości Cuchnącego 
śmiecia, które na polecenie Prześwietnego Mar 
gistraiu zwozi się cia żarowe/n. 'auiami dzień w 
dzień tuż pud sam kościółek. A trzeba przyznać, 
że mtejsce, które zarząd miasta upatrzyi na zbio
rowisko najrozmaitszego śmiecia, wsrod ktorego 
znateśc można ścierwo zdechłych wotów i psów, 
było od niepamiętnych czasów miejscem space
ro wem, dokąd strudzony mieszka, nec w chwilach 
wolnych od pracy' chętnie uczęszczał,' by o  
deirhiąć i pilcrzepić się swieżem powietrzem, 
wiejąoem z gór „Kaiserwaldu".

Jeśli może Prześwietny Magistrat jesl zńanja 
że miejscem pokrzepienia również dobrze może 
byc pars Kilińskirg i, Wysoki Zamek, lub inne 
miejsca, któremi Lwów się szczyci," jak ogród 
Kościuszki etc,, to zapomina o jednem, a mia
nowicie, że miejsca Wyżej wspomniane jakkol
wiek bardzo m:łe, nadają sie raczej do wytchnie
nia dla ludzi zamożniejszych i mało pracujących. 
Człowiek bowiem pracujący przez cały dzień w 
pocie czoid, czy to będzie praca fizyczna czy 
umysłowa, w chwilach wolnych szuka spokoju, 
a nie gwaru zg.cricu, jakie w parkach panują. 
Czyżby szerokie btouia zamafstyr.owskie nie były 
odpowięd-iejszem miejscem na skład śmieciowy? 
Czy koniecznie nu śię zatruwać życie , m esz- 
kańuom ?

Z KOMISYl MIEJSKICH. Uchwalono na ko 
misyach w magistracie wydać trzy koncesye na 
dorożki samochodowe i 7 na czyszczenie butów 
na ulicach miasta — Uchwalono również pod
wyższyć ceny biletów tramwajowych, którą to 
uchwalę musi aprobować rada miejska.

nf ,  że ta śmiała raz zapomnieć się z pTzyj&ć 
ciulem, którego jej narzucił, aby Mtoejbiu miec 
wolną rękę. Z konfliktu tego iodzi się dranut- 
Ci, którzy zgrzeszyli, nadto szlachetni, aby kła- 
mać i znosić brutalności obrażonego męża. Obo- 
je idą w śmierć żegnają# świat z pięknym ge* 
slem Dramat len wyreżyserowano z artćzmeiń 
nielada. W\ stępuje tu niewielu artystów i w szy  
scy grają doskonaie. To nadaje -sztuce tej w yż
sze, artystyczne piękno.

KURSY WALUT. Na giełdzie of;cyalnej we 
Lwów ie żada.io wczoraj: za 1 dolara 3926 —4000, 
doi. fcanad. 3925, marki niem 1P25 13^5, leje 
rum. 26—27, frj franc. 350, fr szwajc- 740, kor.' 
czeskie 75, kor austr. stemol 0 40, ft. sztcrhngów 
17 600 nikp.

ZDl UZtYl E SIE SAMOCHODU Z POCl.V 
01EAl. AV Warszawie na Pradze, onegda, sa
mochód obszarnika Horoclui, prowadzony przez 
St. Kurka, w jechał na tor kolejowy w chwili,* 
gdy nadjeżdżał pociąg. 'Maszynista dat kontr
parę i wskutek tego ,,spadła lokomotywa .z toru 
wraz z kilkoma wagonami. Pomocnik maszynisty. 
Waleryan Michalski odniósł lany i zmarł wkrót
ce. Pozatem me było więcej rannych kurkę are- 
jsztowano. '  <•

NAHYNA CH.CIWOSC {JKARANA. fiO-letnia 
Kaśka Kmdra na ulicy Kazimierzowskiej kna 
lazła broszkę złotą z brylancikami i topazem 
wartości 150.000 mk. Gruszki tej nie zdeporto- 

- wała na policyi, lecz chciała ją sprzeda®za BU0
występy w Toemrze Wielkim w śobo ę rolą Marv- mfc. złotnikowi Blaustemowi przv ul Kraków- 

małym domiar' Rittnera Rola ta należy oo  s|oej 1. j^. Złotnik zdeponował ow ą'broszkę W 
jednej z rmj iwtetntejszych w bogatym repertuarze | policy i, gdzie też „zdeponowano11 Kmdrę. 
znakomitej artystk, B.lety na to przedstawianeł ARESZTOWANIE BANDYTY. Jednego ban-
otrzymały już wszystkie kasj teatralne do roz-
sorzedazy. P. Ordl. n :  Sosnowska zabawi tylno
bardzo krotki czas we Lwowie, dlatego odbyć
się m-igą tylko kilka występów. Mi.ośniey wiel
kiej, prawdziwej sztuki będ!ą mich możność zno
wu orzeźwia pięknych wieczorów

KAWECKA, nieoceniona artystka, wystąp' 
po ra f pierwszy dzi i, t. j. w czwartek w Teatrze 
Nowości w „Rozwodoe". Nadmieniamy, że ope
retka ta rozpocznie się dziś wyjątkowo o  g<yh 
3-mej w ieczór.

WIELKI KONCERT SYMFONICZNY pod dVr
O. Nedbala odbędzie się w niedzielę w Teatrze 
■Wielkinri") godz. 11*30.

POD ADRFSF.M MAGISTRATU W  czasach, 
gdy^w sąsiedniej Rosy. szaleje straszna epidemia 
cholery, gdy w państwach zachodnich zarządy 
miast olbrzymie sumy pieniężne wydają na zwal
czanie chorób zakaźnych, Magistrat m. Lwowa 
nietylko nic w teł mierze nie xlz ała. lecz owszem 
zdawaćby się mogło, stara Się owe niebezpieczne 
choroby wywołać Stwierdzi to każdy śmiertel
nik, ida,cy z ulicy' św. Wojciecha na uhcę Leśną, 
stwierdza to mieszkańcy taj części Zniesienia, 
która jest położona u podnoża tak zwanego 

I “

dytę, który zamordował polieyantow w powjecie 
sanockim, aresztowano — jak to podawaliśmy. 
Zraniony posterunko vy nazywa się Piotr Beńko 
z posterunKu w- Dooromilu. Gdy usiłował roz.- 
breić bandytę, nadbiegły wieśniak karabinem po- 
tecyanta uderzył opryszka, przyczem /łamał ka
rabin. .Bandyta mimo to zdołał zbie^. Ujęty ban
dyta, przy którym znateziono Iegitymacvę na na
zwisko Andrzeja Brzezińskiego z Lodzi jest jed
nym z tej szajki.

POD KOLAMI WOZU Teodor Czech, cztero
letni syn robotn’ka miejskiego, lamieszkaiego w 
Ba tor owce, wpadł z wozu jio-d kota, które mu 
złamały rękę. Dziecko*- odwieziono na lećzenie Sb 
szpitala. a

 --
— „BIAŁA R 0 Ż V  Powiedział gdzieś Kor

nel Makuszyńsk., że kolneta często nie wie dla 
czego oddała śię temu* trzeciemu, zdradzająć. 
męża, którego w gruncie rzeczy kocha. Powie
dzenie to przypomniało mi się na przedstawieniu 
dramatu p. t. „Biała róża1 wyświetlanego obe
tnie w Marysieńce i Koperniku. 'Ot, stało się 
coś. Mąz, który rhe robił sońie żadnych ślcnt-. 
pułow z tego, że często ziiradza żonę, oburzo-,

Baczność! Zarządy kooperatyw!
Celem omówienia współpracy kooperatyw w 

paristwowej akcjo walki z drożyzną,, jak leż c&* 
iem zaz lajomieiua się z obecnym stanem menu 
spoldziel zego spożywców w Polsce — 'zap^a- 
szamy nimejszem wszystkie Spółdzielnie spożyw" 
Łów wschjdmej Małopolski db obesłania
KONFERENCYI KIEROWNIKÓW KOOPERATYW

która adbędZie się w n i e d z i e l ę  dnia 28 maja 
o  godz 10 rano w lokalu Związku spółdzielni 
spoz-gosp.. , , J e d n o ś ć “  we  L w o w i e ,  ul_ Lin. 
degu 1 6.

Zjazd przedstawicieli samorządo
wej op'eki sputesznej

odbęd/io sie >v dniach 17, 18 i 19 czerwca w 
UAirszawie z inieyatywy magistratu m. 'Lodzi 
Na zjcżdzie wygłoszone będą nasLępująoe re- 
feialy Ref. ogólny o opiece społecznej i kor- 
referaty przedstawicieli jmszczugólnycb dzielnic, 
referat o  opiece nad r iemowlęciem, dzierkiem  
i matką; ref. o opiece nad 'dorosłymi, zdolny- 
mi do pracy i niezdolnymi. Referat finansów"^ 
i stosunek sejmu do opieki społecznej, wresz
cie samopomoc społeczna w zakresie opieki spo
łecznej.

Po raz pierwszy te doniosłe zagadnienią 
zostaną omówione nu ogólno- państwowym) 
zjcżdzie dzięki inieyatywić robotniczego zarzą
du m. Lodzi. Obv z tych narad b'-ły jak naj
prędzej pozytywne rezultaty.

Komunikaty.
X  WIEC OGGLNO AKADEMICKI odbędzie 

się w auti uniwrej-sytel.u Jana Kazimierza w na
dzielę 28 bm. o  godA 10 rano. Na wiecu "tym 
złożą sprawozdanie delegaci środow-jska lwow
skiego z II. Ogólnego Ziazda eolskiej młodzieży 
akaa. w Wilnie. Referują leni. Żurowsk Jerzy 1 
Ber ton i Tadeusz. Do tłumnego udziału w/yw^ 
całą polską nAodzież akadbmi&ą uniwersytetu, 
politechniki i akademii weterynaryl Ogolno-akad^ 
mieka Konferencya m,ędzn>stowar/yszeiuoiwa

X  ZEBRANIE OBROŃCÓW LWOWA „Giup» 
Kleparuw - Janowskie1'. Dma 28 maja ouofdz!e 
się w sali gminnej w 'Kłeparowie o  god, 4 P°P: 
zebranie Obrońców Lwowa, Grupy K le p a ró w  
Janowskie (Cdrmek VI).  Na porŹĄdku dziennym1 
W ybór zarządu, wst^jneme do Związku; sprav^' 
ogólne W/yw-a się towaizyszy broni dó punktua*' 
nego i jak najliczniejszego stawień,a się y- ^  
tymczasowy Komitet: Mach, Wojaczyński, -Tu
szynski, Mitraszcwsfo

Dochód na „Dom Ludowy^
W  dniach 4 i 5 czerwca o godz. 12 w pńł 

odbędą się w „Koperniku* i „Marysienm

specy?lne przedstawienia.
Przed oczym a  p u b liczn ośę i przesuną się d ^ a  

przepiękne film -y: „S y n o w ie  Ludu* i „Z  dziejo 
o c lu a n y  i katorg i* . . ,

Na przed ttaw iem ach  ty ch  k on certow a ć v 
dzie p ierw szorzędna ork iestra .

Cena biletu 170.— Mp. ,
Bilety ju i do nabycia w Związkac*- ia ’̂ °  , 

wycn i w Księgarni Ludowej ul. Szajnochy

I
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Zatarg między Zawód. Związkiem' gminnycli
i  prezydyurc miasta na tle ekonnmiczr*em.

W zmaganie s ię  d roży zn y . —  P łace  a c e n y  w y ty cz iu  Urzędu largo vegn. —  U rząd walki z lich* 
w\ą i ek sp erci p iek a rze . — , Postulały praeow n gnr/unych.

Związek prac. gminnych każdego miesiąca 
płace w prezydyuui miastia. v\ stosunku 

**<> wzmagającej ,-ie drożyzny. Od listopada ub.
place pozostawały nie naruszane, aż do 

®ońca kwietnia. Pracownicy znając stan fman 
sowy miasta, lojalnie zachowywali sic?, —  z pe- 

ufnością z początkiem b. r. patrzyli w pł*y- 
s-słość, gdy ceny zaczęl} spadać. Niestety, fala! 
drożyzny w zastraszający 'sposób, nieubłaga
n ym  biegnie strumieniem —  co dotkliwie od
bija się na utrzymamu robotnika. Jeżeli zwa,- 
^yrny, że pracownik; koleji elektrycznej, zależ 
n> ! ort swej służby pobiera od 16.0000 mk, do 
46.000 mk. (ten ostatni po 20 latach służby i 
Abarczonv największą rodziną) —  zapytać na 
ezYj w jaki sposób jest on w statuę wyżyć . 

11 brać rodzinę, dodajmy wydatki szkolne —  a 
Jeżeli zawita w dom choroba —  rozp.u z ogar
nia. Deputaty, które Związek wywalczył są po-

dnik czy robotnik ma je pokryć ze. swych ,/ciężi 
kuli 1 \sityry1 pobieranych za pracę!

A fus/nem jest żąditnie pracowników — 
którzy me żyjąc wedle cen wytycznych i swych, 
poborów uię clicą na nich opierać, jak słu 
szneni może jest stanowisko — wobec „uchw a
lonych" cep wytycznych wiccpr, 8tulila, który 
iako urzędnik respektować je musi —  zas jako 
„obrw a lel“ w duszy je klnie i jylk.o targa ner
wami Toliotników, 'broniących interesów swych 
jmandataryusi-y.

1 isuitnia konfereneya została z tego powo
du zerwana —  dzięki ,/wytycznym" cenom. 
Rozbicie konterencyi spowodowała cena mięsa, 
(którego i laik robotnik i urzędnik nie jel) poda
wana pr/ez urząd targowy i będącego na konfe
rencji dyr. Krzyształowicza. Cena wytyczna po
stawiona i Jbromona" przez dyr. rzeźni wyno
siła 460 — 480 mk. za 1  kg., ale jej w ża-

^ażną rubryką, niestety miejski Zakład apro- dnym sklepie nie respektują, zaś udowodniono, 
dzact jny Wydaje towary unigająte wszelkim że w jatce miejskiej, w cenie podanej dostaje 

Wymogom hygieny. W  ostatnich c/asoch wy aa- in  l  i pół’ kg. aż... 60 dkg kości, zostało w ydu
mana kasza tal, była stęchłą i zbitą żn sam wi eiaczone przez /lyr., ze,., to męże tylko jeden.’ 
°*“brezydent Stahl oś\yiadczył, żw świni i tego .wypadek zdarzyć się musiał.
J®ść by nie chciała, fednuk p. Stobiecki każat Al*mv dowody, że za 1 kg. kości płaci;
jfc przemieć i znowu karmi,! próbuje pra«vwim 

gminnych. Jeżeli weztiueray place iiuiych 
Ptzedjiębiorstw, gdzie płaca od 14.000 mk. się 
za.czvna a komisya cennikowa zastosuje Me do 
"ta wytycznych urzędu targowego —  to stosu- 
uek drożyzny do potrzeby wyżywienia zakrawa 
Jbt drwany i me należy się dziwńć, że lepiej u-> 
Kwalifikowany robotnik — opuszcza pracę.

Najcharalnervstyczniejsz\m jest urząd walki 
2 bchw.ą oraz ekspert i- paśkarze, Którzy z tóh 
,fl’enia owego urzędu jako rzeczoznawcy zasia
n ą ,  i jako „obywatele1' ustąlają ceny. Komi- 

taka składa się z byłego ,/ekscelencji'1 i h. 
^'bistra austryackiego Dulęby, oraz poczernia- 

71 głodu „radcy ' magistrv prokurzystyi ja- 
^sgoś luinku (!) no , „fachowców,- kupców". 

Niechaj posłuży autentyczny fakt nakłada 
cen, jaki miał miejsce na konfcrencyi przed 

mfcu dniami. Chodziło o ustalenie ceny na 
£tót bmal do kołnierzv. „Fachowiec- despert;- 
^hpiec" p. Sudhoff ustalił cenę 600 mk za 

kg krochmalu, co  „komisya"' przyjęła i za- 
^ erd zd a . Natychmiast posiano do p, hudhoffa' 
1 Zakupiono jeden kg. krochmalu trzeciej sorty 
u‘ nadającego się do kołnierzy za 830 mk) na 

Jako dowód jest rachunek. Tak wyglądają 
c îly wytyczne ot ywatoli- paskarzy, Zaś urzę-j

się JOO ink. J konferencyę, zerwano.
1’rezydyum Związku wobec tego na na- 

tychmiastowem posiedzeniu postanowiło by;
a) zażądać sprawiedliwego obliczenia eon 

artykułów spożywczych w ten sposób, by ceny 
te były obliczane przez komisvę mieszana,, skła
dającą się ż trzech radnych miasta, oraz "trzech 
>rep reze n ta n ló w Z w i ąz ku,

M zażądać rewizyi płac nv stosnnkti do w y
nagrodzenia przedwojennego i dewaluacyi pie- 
(rrfąuza,

c) uwzględniając krótki czas przed pierw 
szym czerwca potrzebny do obliczenia, zażą
dać wypłacenia 60 proc. od ogólnych obecnych

_ poborów w  dum 1. czerwca dla pracowników 
igmionycli,

d) zażądać odpowiedzi do 29. b, m. godz., 
4 popoludgiiu. v '

iW poniedziałek o  godz 7 wiecz. odbędzie) 
się zgromadzenie pracowników gminnych i o) 
ile gmina do słu.-znych żądań nie przychyli się,, 
to za następstwa tak prezvdvum Związku, ją-’ 
koteż zarząd nie biorą żadnej odpowiedział, 
ności.

Władysław Laskowski
przew. Zaw Zw. Prac. Gmm.

ruchu robotniczeao

y . $ ROCZNICA OFIAR NA PL. STRZELECKIM, 
, ^<ęzch murarzy zaprasza delegatów wszv&t- 

Cłi innych związków na wspólne posiedzenie 
, .sprawie Uroczystego obchodu rooziucy *(dwu- 

» ^  .tolecia) ofiar podczas strejku na pl. Strze- 
er!s n' Fkłsiedsceiiie odbędzie się 25. b in. o  

' tej popoł w lokalu Związku przy ul. 
M°* e j 6, I. p ,
yJ( S NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE ZW. 
y  ̂ARZY, w sprawie komisyi cennikowej, orI= 
jadzie'się we czwrartek, dnia 25. b. m. o godz, 
g ' rano w lokalu związku przy ul. I ło w e j 1 
C '•warzysze jaw nie się liczn ie ! Spraw a bardzo

 o
^  § BACZNOŚĆ TOKARZE! W czwartek, 25. 
v ^  b. r. odbędzie się zebranie frkcyi, w spra

y u  uregifiowania Dłacy i kooperatywy.
S*kcya tokarzy,

. / §  ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOW 
,. °ędzie się dzis w czwartek o godz 4 popcl; 

,.Pracy", Rynek 8
8i § ZGROM ADZENIE S P E D Y T O R oW  odbędzie  

^  niedzL'elę o  g od z  4 D O p o i ,  w  lokalu

.5  s uh rozpraw.

ZAMORDOWANIE WÓJTA W LESIENICACH.
Przed kilku diiiami u c z y ła  s ię  rozpraw a St. 

Żurawslcieg^b. parobka, < iskarzonego o  skrytobój
cze zamachy na życie sw ego  pracodaw cy, wói ta 
letuenickiegir, Kobryuia.

Rozprawa ta, przerwana wówczas z powodu 
niejBwiertła się świadków, zakończyła się wczoraj 
w po ludni e werdyktem ławy przysięgłych, uwal
niającym oskarżonego od zarzutu doikonan.a 
pierwszego zamachu (w grudniu z. r.j. Natomiast 
10 glosami przeciw 2 orzekli sędziowie przys., 
że obwiniony dopuścił sie zbrodni miorderstwa 
na Kobryniu w dniu 8 sweznia strzelająć go 
niego z zasadzki z odległości ki'ku kroków

Wyrok trybunału opiewał wobec tego 
na k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o c i e s z e n i e .

O brońca  dr. żyw  icki zg łosT  zażalenie nieważ
ności.

Wm pracowników kolejowych.
odbędzie  się  dlma '29 m aja 1922 o  godzinie 4-tej 
p o  poiudrm  w montowni U arsziatów kole jow ych  
w e Lw ow ie. Na porzątku  dkiennym 1) Drożyzna 
i p om oc rządu a pracow nicy kolejowi, O  liczny 
udział w wiecu uprasza się. 

k-arząd Okręgowy Z. Z. K. Zarsad Kołn Z-Z.K.

Z nę^zy urzędniczej.
Z e  sfer urzędniczych donoszą :
Stała delegacya Małopolskich zrzeszeii pra- 

cowników państw, iw s łe ła  do Fh ozy dyum Rady 
MiinSstrów i Min sterstwa swrarbu leszcz^ w p  e .w -  
szej połowie miesiąca następujący telegram:

WypłacpTie pracownikom państwowym pob>r. 
ry z zaeitmmi me vvystarczą do końca maja, 
gdyż nie młpowiadają zupełne dzisiejszym wat* 
runkom. Pracownicy ci, dla których kredyt jest 
niedostępny^ znajdą się w hajbliższych dniach 
bez środków do życia i w położeniu bez wyj
ścia. Ogoł pracowtfuWów, stw terdżaiac swe prawo 
do zycta, oomaga się umożliwienia egzystencyi i 
bezzwłocznej wypłaty drugiego sześćdtóesię.uo- 
procentow-ego zasiłku za maj na czerwiec zaś sto 
dwadzieścia procent. Sprawa n.e cierp; zwłoki.

Telegramy te poz ostały d oląd  bez rezultatu, 
sądzimy jednak, że wobec znanego opłakanego 
położenia pracowników państw., — dla których 
pomoc jest niezbędna — n,e przebrzmią bez 
echa.

LDPY i NUM ERATORY
„CELŁF.RA", TAŚM?, TABELE, SU
WAKI RUB3CZNF, KREDKI, WSZEL
KIE ARTYKUŁY dla H « U  DRZFWEK.

LEOlfi RPFŁl, LWDW. LEUOrf I
HURTOWNIE i DETAJLICZNIE. TELEON 458 t *59.

I  Na Sezon letni!
|  \ajwykwintniejs/c stroie aamskle 

jedynie najnowsze modele zagra
niczne oraz bieliznę damską

p o l i e o f t

D. E i s a n b e
L u d o ,  JagiE D aask* 1 1

A  D  w  O  K .  A T

D r .  IV, B A T L B R
obroftca w sprawach karnych ustanowiony uchwałą Izby 
Aawokatów substytutem po bp. adw, Dr. J. FELDZIE 
prov\ adzi k a n ceE rję  we Lwowie, ul Halicka 21 H p

}\omunikałit

X  Z W IĄ Z E K  STO W A R ZY SZE Ń  ZAROBKO
W Y CH  I GOSPODARCZYCH W E L W O W IE  pros 
„ larządi istiue.ąeyeh kbop-iratj-w budowlanych i 
mieszkaniowych o  wydelegow-am e sw yoh przed 
stawkneli na kon feren cję  w niedzielę d'. 28 brr., 
ul L in d ego  H, II. p., bnira ,/Jedkioaci“ .

X  „ŻY C IE ", Zw iązek axad. m łodzieży soe., 
urządza w  sobotę  27 bm. o  god z . 7 w iecz. w- ło  
kalu orp  kraw ców  przy  ul. Orm iańsldej 2, II p. 
zebranie dysicusyine z referatem  ko!. Klimka na 
temtat Jak pow stała w ła srotó  pry-watna t pań 
stw o". W st® » wolny dla członków  i sym pa
tyków.

S p r a w y  p a rty jn e .

• *  CZYTELNIA ROBOTN ICZA P  P. SL 
W  KNIHININIE <KOLONII ecfbed-ie w czwartek 
25 ma^a br. o  godz . 3 p o  poł. dtuoczne waine 
z e b ra r i Uprasza się członków  o  jak najliczniej
sze jawienie t ę  zarząd

I
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Eleganckie U brania meskte Mp. 20.000
m e  a s a f lr s f S r iiJ !  I m io r a c b  Mp. 22.000-, 25.000-, 20.000* - w i e l b i  t o y b b " .

ELEGANCKIE UBRANIA SPORTOWE Mp. 16.000 -  *
RAGLANY WIOSENNE . . . . Mp. 18.000 -

Ubrania dla chłopców we wszystkich kolorach i wielkościach po ceoach najniższych.
BUCIKI ZAGRANICZNE B0X ! szewro w cenią 9.000-— , 7.500-— , 7-200-— . 

f i r m a  „L  A,' l \ T i K S i ; M “ BtfUZlirda 5 , J pieirD ibdcisa e*cy 04icc2anV

Przeciw fałszowania ordynacyi wyborczej.
WIELKA MANIFtSlACTA ROBOTNICZA W  WARSZAWIE

W  zm&jiHpbwiu nlebezpiei-fzeństwa, jakie przecb 
starw ia dla całej polskiej klasv pracującej projekt 
nowej ordynarwi wyborczej, forsowany orzez en- 
deciwpiastowską większość sejmowa i godzący 
w podstawy demokracji, robotmcy Warszawy ze
brali się r"iczora] “w lBeprzeliczonych masach na 
piacu Te itralnym pod czerwonymi szicrndarariii, 
aby dar dbwód, że walka klubu PPS. w  Sejmie
0 sprawiedliwą ordynat,^ ę wyborczą zostanie po
parta przez nieugiętą wole całego proletaryatu' 
potok ieglo.

fiprawę ^rdynacyi wyborczej 'referowah: tow
I. Daszyński i S. Kowalew, N .Barlicki, R Ja'- 
w orow ri i Kurowski, Szczypiorski, Szpotom ski,
1 Bednarki. _ ,

Mówcy dobitnie przedstawili zebranym szpeh- 
raiska grę stronnictw większości, zmierzających 
do utrwalenia w przyszłym Sejmie swojej władzy 
przez zwyczajną kradzież głosów partyi mniej
szych. Nowy projekt ordynacyi wyborczej, wyło
ni sny przez reakcyjną większość komisyi konstytu- 
cytnej, jest n5jjb< zczeiniej ;zym zamachem na rów
ne, demokratyczne prawo wyborcze, o  które demo
kraty a każdego kraju walczy przedfewszystkierp, 
jako o  pod- tawę Jemolsra,tycznego ustroju.

Reakeya praigiir ogra-dejo-ć liczbę posłów so. 
cyaii tycznych w przyszłym'Sejmie. Mówcy wyja
śnił i dób’ ad1" 'e  na przyKłacach, jaką potwornoś
cią byłby przedewszystkiem ów nowy system obli
czenia dzielr-fca wyborczego według którego dla 
uzyskania 1 -go mandatu trzeba by bylo aż 25 do 
28 tysięcy głosów, nodczas, gdy w r. 1919 dla u- 
zyskania mandatu trzeba było około 11 tysięcy 
głosów. A dalej — resztki głosów ty okręgach 
niewystarczające dla otrzymania mandatu, pójdą, 
jak wiadomo, na listy państwowe, ale tu nie zo
staną podzieione między stronnictwami równo, w 
stosurdni do ilości uzyskanych głosów, tycz tylko 
to stronnictwo będzie- miało prawo korzystania 
z listy państwowej, które wygra najmniej w b-miu 
okręgach i nie otrzyma tyle mandatów, ile mu się 
będzie należało, lecz najwyżej poiowę tego, co 
w okręgach, choćbv mu się należało znacznie 
wiecej.

Ten stek potworności, na których według pro- 
lektu większości komisyi, ma się opierać przyszła 
ordynarna wyborcza, jest zamachem na przed
stawicielstwo ludu. całej Polski

Mówcy poinformowali zebranych, iż w przy
szłym tygodniu klub PPS. w Sejmie postawi wnio
sek o  odesłanie projektu ordynacyi swhorczej na-

powrot ao korrisyi. Związek PPS. w Seinue, opar
ty o  lud całej Polski, podbjmuje walkę bezwzględ
ną o  sprawiedliwą ordynacye wyborczą'

Jednogłośnie przyjęto następniąca rezolucye 
przedłożoną z 3-ch trybun:

,,Zebrani na wiecu "na placu Teatralnym w 
da,u 22. maja 1922 r. robotnicy, pił wyshiehamu 
przemówień socyal i stycznych cosłów w  spra
wie projektu ordy nacyi wyeorczej, wniesione
go przez więkjjzość reakcyjną komisyi* konstytu
cyjnej. stwierdzają:

1) Projekt powyższy jest zaorzeczeniem demo 
kraiycznyth zasad prawa wyborczego. Lamie 
on równość wyborów, dając wyższą wartość 
głosom obywateli, głosujących na wielkie stron
nictwa, ternie on p-oporeyond lrtośó wyborów 
przy obliczaniu mandatów z list państwo wvch 
dając możność pośrednio zahezać głosy wybor
ców nic na tę listę, na którą głosowali, jest to 
pro i CK t d o ] i tycznie wysoce niemoralny. ,

2) Zabrani stwierdzają, że projekty powyższe 
są wyrazem dążeń reakcyi do trwałego opano. 
wania rządów w Polsce, oraz do zgniecenia 
ruchu robotni ;zego i* 'pozbaw* er ia mas robotni
czych sprawiedliwej reprezentacjo*.

3) Zważywszy powyższe, zebrani, piętnując 
bezczelny zamach reakcyi na prawa ludu, wzy
wają posłów socyalis tyczny cli do jaknajenergicz. 
niejszej watki z projektem powyższym. Zcorani 
uchwalają poprzeć posłów loryaiistycznycłi na 
ich wezwanie w wal Ce o  demokratyczne prawo 
wyborcze, o  równość i prnpor cy o  n a 1 n o ś ć, w szel
ki emi rozporządząI nem i nrzez ruch robot niczy 
środkami-'.

*  *  - l)e
O godz. 7-mej z placu Teatralnego ruszył-

wspamaty pochód prowadzony przez wodza so- 
oyalizmu polskiego tow posła Ignacego Paczyń
skiego, przy dżw lękach orkiestry robotr.i.iów, 
wśród śpiewu pieśni bojowych i rozwiązał się 
przed warszawskim O. K. R., po przemówieniach 
towarzyszy do s.. Daszyńskiego, Jaw orow skiego i 
Hartleba.

* *  *

Puktualuie o  godz 6-tej wieczorem, w do
wód przyłącze ua się tramwajarzy db protestu
całego proletaryatu warszawskiego. Stanęły na 
przeciąg 15 mnnut wszystkie tramwaje. Riuh tram
wajowy został rów beż wstrzymany podczas po
chodu.

Pupile Skar^awscy w walce 
ze szkołą,

Wójt tutejszy Michał Gembora, władca tutej
szych mieszkańców narzuca się wszędzie na kie
rownika. Maiąc już doić jtg> .‘•air.owłdóztwa mi.sz- 
Kańcy starali się go pozoaw ć wójtostwa. *Lecz/ nie- 
staty. On ma za sobą starostwo h'\ Skarbka i je
go przyjaciół. Oa im potrzebny a oni jemu. W ięc 
może robić co  mu się podoba. Na posadę nauczy
cielską w tutejszej wsi ma własnego kandyduj a, 
ale nauczycielka tutejsza jest stała, więc doicucza 
jej ozem może, by zmusić ja do opuszczenia pla
cówki jemu pjtizebnej. Lecz dotychczas bez skut
ku. P̂ rzmawszę sie z p. Biernowskim rnsjoekto 
torem szkolnym powiatowym. spostrzegł, że teraz

przyszedł ćżas uskutecznienia wszelkich endeckich 
marzeń. P. Bieniowski ma także na ową posadę 
swoją siłę jyrotegowaną, więc cele się zbiegają, 
cle muczycielka się upiera. P. Bteniowski ma jed
nak na to radę. — Dyscyplilarlca ją wypędź'.

W ojt nie dostarczy szkole drzewa, naszle jej 
komitet przez sieb.e mianowany, ci 'zsiadają klu
cza od klasy, oni Narządzać oędą opałem i* szkołą. 
Oddau.zą zarząd stróżowi, ten zrobi sp zo.hce 
kiedy zechue, klasę i dwa miesiące nie zamiecie, 
w zimie utrzyma klasę w temperaturze 2, 3, a 
najwyżej 4 stopu' R ciepłoty. Nauczycielka ao 
niczego nie ma prawa, bo ją w urzędów aniu p. 
inspektor zawiesi

Nauczycielka oparta 'się takim zarządzeniom, 
sprzeciwiaj <*cym się regulamin i ustawom szkol

Oo oparła się ? brnieła oprzeć, się p. wójtów* uem- 
barze? — Dyocrypl marka

Stróżki nie słuchała. — Komitetowym powie
działa, że Rada szkolna powiatowa ich pretensji 
rozstrzygnie — Rada szkotira powiatowa nie rur- 
strzygme spraw1, z lctór\ch p. Gembaira mu byłby 
zadowolony.

Szafę stolarz nie wniósł do klasy, lecz po
zostawił na dworce. Nauczycielka tę szafę,’ i szyst 
kie sprzęty i szkołę w czasie wtojny ochroniła 
z narażeniem się własnem, ale wójt fałszywie ze
znał, że me chciała jej w klasie, a wiec — dy1* 
scypiinarka! — Nauczycielka napisała w swem 
tłumaczeniu, *że przewodniczący Rady szkol, po* 
wiatowej nie wyświetla fakiów, lecz popiera wro
gie otoczenie nauczycielki by jej umejfnjozlwir 
dalszy pobyt — D^scypti arka! — Gdy stróżka 
rządziła szkołą, p inspektor twierdzi, że nauka 
późno się zobzynuła, i .zaświadcza się tymże uent" 
Parą i nic będącą w tymi czasie we wsi przez 7 
miesięcy mł idsza siła.

P. inspestor przyjechał na wizytacyę szkoły 
w- czasie przerwy w nauce w południe i Korzy
stając z nieobecności dzieci, uznał złą frebwen- 
i-yę i niewystarczający postęp. Wszelkie przedsta
wienia nie pomogły — dyscyplinarna! i na
gana zarazom.

U. D. w Rudkach pod przewodnictw em rad
ej- Zborowskiego uznał nauczycielkę za „winna* > 
p. Bieniowski spełniał rolę prokuratora proji kt<' 
dawcy wyroku i tenże wyrok sam uprawomocnił

Co za złote czasy dla p. Bieniowskiugo i wór 
ta w Czernichowie. Prze.iicrio-o nauczycielkę d° 
niskiego powiatu z odeoraniem kierownictwa 
a więc bez mieszkania — wszak dhwro v.iedżiata- 
że p Gentuara jej sobie tsm nie życzy — Więc sa
ma temu winna No Czernichów pozostał wol-\v'. 
Naturalnie w obsadzeniu p. Bieniowsk1 zwycif' 
ży, a!e i p G°mbara postara się o obsaaźen ’-2 
posady oópowicdum munekmem, przecież wył*1'  
ry za plecami. Starosto wvdal polecenie wyrzw’c* 
nia nauczycielki na drogo (wszatr mieszkania rflg' 
dzie nie mc), 4d-letmą maftę po 18 latach pjsska- 
zitelnej służby. Interwencya u hr. Skarbka, protek
tora Gembary i Eicn owskiego pozostały bór 
tku P. Sk. radi.ił się udać do kogo innego.

W  taki sposób padła .lauczytyelka ofirrą e7i‘ 
deckich machLacyi Jej' przejścia, pow inij byc 
przestrogą dla tych, którzy garną się pod zbr” 
kary sztandar Skarbków i jego pupilów nadhzc ' 
wejary.h swojej przewatri dla gnębienia w o rod7 Ł 
urzędowej11 liewygodnych sobie ludzi.

Krzyv da popełniona r_a bezbronnej** naucz ’ 
ctelcfc, nie m-oże ujść oezkarnfe. Aferą ta trzz” 
br dzie zantereeo^Wać koła Sejmowe i objm ar ' 
Akie. B E Z S T R O N N A .

3 ?  sperfu .
I L. K S. rZARNI1* Sekeya lekkoatletyczna 

urządza dnia 25 maja Tir. zawody ta ittatyczn  ̂
klubowe Punkty. 1) bieg 100 m ; 2) izu dys i e .
3) bieg 400 m.; 4) rzmt oszczepem: 5)J^-0^ w 
Początek o  g. 3‘30 uopoł. Bóisłto T. Zr R-

POGOŃ I. - CZARNI I. W  czwartek 2o 
odbędzie się match' footbalowy powj -szych  ̂
ż.yn na boisku Tow Zabaw ru c h o w y c h . . oczą

Posiadanie hsiazeczki oszczędno’ 
ścioroej Pocztowej Hasy Oszozęt i. 5 
,05  ̂ pierwszym hrouicm na jro ł -  
majątftu

z
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Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczenia pran jacj

WyChOdzI 
rac na tydzień

j»kO ©Tgarr 
Ro»i*jfl Związku Ku 

dtc chorych.

W sbprnie ubezpieczenia.
Nawoływaliśmy Kasy do protestów przeciw 

Psuciu ubezpieczania Wzywaliśmy ubezpieczonych 
*hy zabra i głos. w tej sprawie, sądzimy, że p..- 
HAane lru temu repiezentacye pracujących i ich 
Związków . w tym kierunku znajdą dosyć :,i! 
ha wyrażenie swoich żądań. Nie wolr.o nam jednak 
2apor.iirac o tern. ż<~ -mjbardzi ej powołanym f  i u- 
Poważmonymi do obrony ubezp.eczema pracują- 
°ł’ch, jego tre.jpcd i tetaknesu są d , których postawio. 
^  na straży tych spraw: Zarządy i biura Kas 
Uiojwch.

Bo **ikt inny me jest powołany imiacflCttti ubez 
Pieczonych przemawiać, tylko ci, którym pieczę 
pud tern ubezpieczeniem oddała wolna woia ubez
pieczonych. A ohok nich winni dać wyraz swym 
Przekonaniom ci, którzy pracując długie Lata w in- 
*tytucyach ubezpieczeni owych, znają potrzeby u- 
oezpieezonych i’ brak' ubezpieczenia.

Każda iastytucya ubszpteczena pracujących'; 
feżdy Łłrząć/ łącznia z biur?.tn powinien z osob 
ha dać wyraz potrzebom tego ubezpi rozęńia Gło- 

te powinny dojść tum. gdzie w myśl konstytucy; 
^inno się dbać o  opiekę naci1 pracą i dać każdemu 
rTawo do ubezpieczenia społecznego w razie bra- 
'°h pracy, ih rooy, nieszczęśliwego wypauku.

Tę zapowiedz konstytucy i musi się przypom
nieć tym, którzy już o  niej zapomnieli, a przypomj- 
hieć tak aby nikt nie- mógł powiedzieć, że to 
Przyporn umie do niego ńi* doszło.

W  tym calu potrzeba, aby obok oddzielnych 
obiawów przekonań poszczególnych instytucy" u- 
bezpieeze-mwyLih tsiże ogół tych tostyłucyi' daj 
Phbiiczttię r Dowciznie wyraz tvm zasadom, ja- 
kinu się ustawodawcy kierować winni, by- się 
'•taio zadość artykułowi 102 konstytucyi o ochro
nę prany i opiece nad nią.

Wszystkie Kasy chorych Rzeczypospóitcj po
winny na ogólnym zjeździć wyrazić swoją" o p in ię  

^ ty :h  wnioskach, które sioją na porządku dzien
nym obrad Komisyi w tych sprawach Wszyscy
kbezpioczeni przez usta swych przedstawićfefi w 
■Rządach powinni wskazać, - czego im potrzeba 
'‘'tym kierunku, rzeczoznawcy fachowi) pracujący 
°d lat wielu w ub«izpipczcn-u powinni uzupełnić 
to przedstawienie datam- i cyframi., i wykazać, że 
1N“ potrzebna jest d!a ubezpieczenia dobrobytu 
%uu włościańskiego reformo ruina — tak dla pra* 
dujących wszelakiego rockaju potrzebnym jest u- 

ieczenie wszechstronne, którehy objęło wszyst- 
przy czyny niemożności zarobkowani a i za- 

|̂ t> się nie tytko pracującym, ale i jego rodziną i 
żoną, dziećmi i tymi wszystkimi, których 

Płaca jego żywi.
W ięc kouecz.iun jest zwotame ogólnego zja-

Ąum w Wiu*szaw'c. Potrzeba, aby na tym zjeżdzie 
zaproszeń' 'posłowie* ‘ wszystkich stronnictw,

. ^ t k i e  organizKcye zawodowe pracodawców i 
^ciijących. zrzeszenia lekarskie' i wszyscy o , 
l̂ idrych zająć powinna sprawa ubezpieczenia ca- 
^Melasy pracujących. Bo nie wolno tylko jedno. 
hĴ jnme utrwalać poastawę bytu Rzeczypospolitej, 
ś™ wolno starać się tylko o to, aby-klasy posia

tj. wzajemne uzupełnienie się, starać się wprowe 
azi * w życie. Uważamy za nasz obowiązek wska
zywać stale na to, że w interesie Kas chorych 
jest dbałość o przeprowadzenie wszelkiego ro
dzaju ubezpieczenia pracujących, bo dobre ubez 
pieczenie wypadkowe orhon.  Kasy cnorycli od 
v. idu ciężarów, a ubezpieczenie emery tamę tych 
nielicznych pracującycn, których ono |«st udziałem, 
musi być ściśle przeprowadzone, aby wskazać 
można na te wypadki, w których przedmiot ubez
pieczenia przejść musi z jednej ństytueyi po wy
czerpaniu uprawnień, do drugiej.

Ale 'drtylko sama teorya ubezpieczenia wyma 
ga współdziała, lia instytucy i które rożne co  do 
treści ubezpieczenia mają same w opiece część za 
Kresu ubezpieczonych w Kasach chorych. Wszak 
interes 'instytucy i ttgo samego wymaga, a ścisłe 
przeprowadzenie każdego ubezpieczenia ułatwia 
kontrolę dla innych, przynaglenie db zastosowa
nia ustawy u jednych będzie tylko nauką dla 
pracujących i pracodawców. Niejednokrotnie stara 
my się wpoić w interesowane czynniki w Kasach 
to przmo a.iie, że nis jest wyrzucona praca, któ
rą Kasu wykona dla Zakładu ubezpieczenia lub 
dla pmsyjuego.

(Kownie odnosiły się nasze uwagi do Zakładu 
ubezpieczeń, bo tam zekros ubezpieczonych obej
muje 'wielką część ubezpieczonych w Kasach a 
nawet dzinaj i takich których z ubezpieczenia 
w Kasie zwolniono. Tu współdziałanie jest ko 
nieczne I Kasy chętnie je wykonują. A choć i 
nadal utrzymująca się fiskalna działalność Zakła
du. chociaż skarbi i krzyki r a ’to ubezpi'czenie idą 
dalej, to przecież staramv się wmówić w Kasy cho 
rych ze powinny- iść na rękę Zak!adow

A uniemożliwiają nam to funkeyomaryusze Za 
k.adu Wątpię, aby to prawdą było, że tak się 

I ich uczy — a jednak zdaje się — że pełniący obo
wiązki mapekborow, pouczają pracodawców, 
i tam, gdzie to jest nieprawdą — że przecież 
zwolniono i h od ubezpieczenia w Kasach chorych, 
aby uhezpn ,cza!i od wy panku.

Wątpimy, czy takie gadania ułatwią -emu 
paru rooote, ale wiemy, że do wielu uiemnych 
zasług w sprawie popularyzacja ubezpieczenia 
przybywa Zakładowi \nowy liść, który oby mu 
przyniósł pożytek, godny zasłudze

brak zj jtzumituia oobz-by  uzupełniania się 
wzajemne-g) wszelkiego rodzaju instytugyi ubez
pieczania pra"ującyrch, zwłaszcza u urzędnjków 
Zakładu ubezpi-czeń od' wypadku jest nam zrozu 
miały, tu się można przekouać, co  szkoła dobra 
może zdziałać —. a tam ffft! i była taka szkoła bal- 
dzielności i wyższośd. \ stosunki zmienią się d o  
piero w7edy, gd'y swobodnie przez pr« mjących 
wybrani żeprazentand obejmą kierunek spraw u- 
bezpieezenia sweg> wszędzie.

Takie stanowisko jednostek jest jednak przę- 
oież wyjątiowb i ftie powi ino zrażać pracujących 
-w Kasach do współdziałania. Współdziałanie ta
kie jast potrzebne i nąwet ponad brak zrozumienia 
i złą wolę imfei eobi? utorować drogę do ubezpip- 
czenia, musi s>ę rozbudować, musi się rozw-mąe 
i tylko takie wsp-ółdzcałania wszystkich intere
sowanych po tran podsiaury tej rozbuoowy, zasa
dy tego rozwoju wyhouować

niższe zarobk. wynoszą dzisiaj ot) najmniej chva 
razy tyle, jak ten najwyższy zasilać, i każdy pracu
jący musi j drżeniem lękać się te) chwili, gdy mu 
przyjdzie zachorować. Bo oo on ma z tą kwotą 
zasiłku zrobić, gdy ją otrzyma? On, chory, potrze^ 
buje zwyirle więcej. jaK idrowy, poraacię sobm 
nygdzie nie może, a tu jak kupi boeht nek chleba, 
to dwie trzecie zasiłku prawdę zużył A czy dla 
rodziny bohenek chleba wystarczy, czy tylko C h le 

ba na utrzymanie potrzeba0
Niektóra Zarządy Kas już Jawniej ło przewi

działy podwyższyły stopę ubtzpieczc iia do wy 
sokc-oi 1600 Mkp.. dziennie, inne do 1200 Mkp., 
ale to są wyjątki, ogoł Kas pozosiał na 6u0 Mkp, 
}j. na 860 Mkp. zasiłku. Bj łaby juz nareszcie pora, 
sby wszystkie Kasy zechciały przystosowaó swą 
skalę do istotnych m>:rzeb i rzeczywistych stosun
ków Nie wolno chorych zostawić bez pomocy, a 
dając choremu na utrzymanie — w najlepszym v,-y- 
padifu 360 Mkp zostawiamy go bez opitk'. Mu
szą wiec Zarządy Kas powziąć postanowienia 
w tym Kierunku. W  tym celu prześlemy w K h 
dbiach wzór tych zmian, jakie w statucie przed 
się wziąć potrzeba (są to raczej uzupełnię ii). Te 
zmiany musi Zarząd przedstawić. Rao.ie Kasy 
d > uchwały, a ustalone należy przesłać w b egzen - 
plarząch Departamentowi ubezpieczeń., który te 
zmiany statutu zatwierdzić musi Nie ulega wąb 
pliwośći, że Departament natychmiast takie zmiany 
zatwierdzi, bo ram się z pewnością już oauaw- 
na dziw,ą, źe ubezpieczeni TUc cierpliwie znoszą 
ten anormalny stan, że Kasy tak mało 3if liczą ze 
stosunkami i waruunami życia codziennego

biorąc się do sprawy szybko, mogą Kasy już 
w ciągu czerwca uzyskał! tę zmianę statutu, która 
wyjdzie na pożytek ubezpi cezo yyih w pierwszej 
lirtiji, a i jKasid ułatwi ntrzymarin w tyęh ciężkich 
warunkach, p ido łanie oiąglć wzrastającym kosz
tom lekarzy, leków i adm* iistracvi

Dlatego prosimy Kasy, aby nic wahając su* 
przystąpiły dro przeprowadzenia tej zmiany sta 
tutu, wedle nadJê  lanego przez nas szematu

^ ai0e, ciągnące korzyść z pracv 1 iny<h. r.uały za- 
-CPiCczo ty rozwój i rstrisnife, jedną z uaj ważnie
5 ^ h  funktę i publicznej doało-jci musi^iakia "byc 
J^^ente bytu tych wszystkich, których" o barnu ąj- 

trudząc się. a a  innych kła-ić podwaliny 
lepszą > spokojniejszą przyszło ?ć całokształtu

Brak zrozumienia.
c Diagie powtarzamy i* powtarzaliśmy; że i-usty- 

UDezoieczcnia społecznego musz i sobie na- 
pomagw: i to, czego im ustawa nie daje V

Wyrównanie zasiłków.
Zn-mru fala drożyzny :dkie nas. Z nią 

razem musza ifć w  górę zarobki nracującnrch wszei 
kich kategoryi. A gdy te zarbkoi w górę idą pe- 
tryfikacya opłat dia Kas chorych staje się nie
możliwą.

Od chwiii /.aist-ieiia nowej ustawy czujemy 
ciągle, że ołaca ustawowja i z .niej wy ukaiące za- 
siik: dla chorych, wygląifają na kp.ny z pracu 
jących Bo jeżdli dzisiaj w większości Kas naj 
wyższy zasiłek wypłaca*./ choremu niezdolnemu 
do pracy wynos 360 Mkp. dzienn.e, K) chyba
każdy przyzna, że to jest rzeczą anormalną Naj-
\

wm

Wyjaśnienia.
W csokosć opłal do Związku okręgowego o- 

znaczy Walne Zgromadź nie Na razie Kom-sarz 
rządowy jest zmuszony Od 1. maja 1922 stosować 
minimum ustanowione przez urząd ubezpieczę i 
(DepartamuiT ubezpieczeń walecznych) tj. 1 mk. 
miesięcznb od członka jako oprety miesięcznej 

10 Mkp jednorazowo jako opłatę na funddsz za
kładowy. Opłaty te uiszcza-.; należy od 1. maja 
1922 począwszy i to jak najprędzej wedle sianu 
Członków z 81 kwietnia 1922.

— —

Praeodawąy* liczni zwłaszcza rolni płacą pra
cującym i za czas choroby Często«.roć rodzaj 
zapłaty jest taki, że nie można nawet ściągnąć 
za czas choroby. Bo jak i ile potraoic z orayna- 
cyi lub mieszkania za fydzień choroby np. lubi 
za j iszczę krótszy czas. W ięc pracujący tacy — 
zwykle rocznie '■igodzeni pobierają za czas cho
roby płacę i zasiłek.

Liczni pracodawcy zgłaszaja sie do bjur Kas 
chorych z żądaniem aby im wypłacano zasiek 
bo oni i pracującymi i pełną płacę z liodlaUiaini 
ajfairCzas choroby cteją i nie potrącają tej części 
składni na Kasę chorych jaka przypada na pracu
jącego. ,

Odpowiadamy zawsze Kasom, że tr> mogą tyl
ko w tvm wypadku uczynić gdy się pracujący na 
to ..godzi Ro wyraźnie ustawa zaorania kłaść »- 
reszt n« zasiłki, a Spełń,enio życzenia pracodaw
cy bez wiedzy i w?>l pracującego by toby ukrzyw- 
tŁzcniem jejgo praw

7 oznaczyć to jednak należy, że do pracow - 
ników prywatnych nigdy tego stosować nie należy 
Ustawa o  pomocnikach handlowych i pokrewnych 
zawodach (t. j. prywatnych pracownikach^ wyraź
nie przyznaje choremu prawo dopiaty — mimo, 
że Dobiera zasiłek z Kasy

i
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w  w i e l k i m  w y b o r n e  a a  

u b r a n i a  m ę s k i e ,  s p o r t o 

w e  p ł a s z c z e ,  z a r z u t k i ,  

b o d t j u m j ,  p ł a s z c z e  d a m 

s k i e  i  t .  p , . —  _ p o le c a

FA&RYC7NY SKŁAD SUKNA

MLIII i G « M
L W Ó W , FL. KO TO W SKIEG O  7.

( j a a p r m e c i w  K a t o c l r y . )
WSTALI

r m c m z E i U i
ffiflL L E  sprzedam w pierwszej ozlelnicy komfort, 

tnoig sadu z najszlachetniejsze*™ drzewami owo 
-owcmi cuuny wiaok ala Zakopane, 8 pokoi, 2 kuchnie, 
2 Łazienki. Z werandy pokój dla służby, praczkarnia 
stajnia, wozownia przy kontrakcie cała wolna. Oferty 
listów, ie do R:klamy Prasowej, Lwów, Chorążczyzna 7 
dla „Wyjazd".

TRU CICIEL SZWABÓW karakonów, szczurów, my- 
"  szy, pluskw i różnych roba-tw. Wybawia osobiście 

po demach w rajkrótszym czasie pod gwarancją Tr. 
Pusiewicz, Giodecka 70.

ST A  1 P J T  ł "  Iat,c I malowane
A  A  n i i -  w J Ł J  wykonuje najtaniej

Ulw# i. Goldsefer isśw, S fM  17.
<g* *g~ ( fg  f f lg j  kauczukowe i metalowe
%  |  wykonaje n a j t ą p i e j

f. G o ld g e le r  i m
najkrótszym czasie podrabiam pończochy Prs- 

“ ■* cownia sweterów Kopernika 12 parter.

S t a r u s z e k  r o b o t n i k  p ie k a r s k i  niezdolny do
pracy, pozbawiony wszelkich środków, prrsi o 

ubranie lub pomoc na jego kupno. Datki przyjmuje Ad-
aiinislracya Dziennika.

P IE C Z E C IE
moao&RfimT

TflSLICE
wykonuje na taniej bo pracownia 

na 1. piętrze

D. iiE IS S
LWÓW, SYKSTUSKA 13.

D r. A, Mk&ELL ek arz  chorób  w ene
rycznych 1 łk urnyc.i

ordynuje od 12—1 i od 3 - 5  pop:
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIA TRALNĄjCEN

Cltin^G) S Y jSnSŁSSSSiSS^- - 
Dr. FSISCH ulica Wałowa II.

W  ch o ro n ach  skórnych i w enerycznych

D f LOLP FULLENBAURl
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3— 6 Donołudniu Ż ó łk ie w s k a  38.

W . 16H E I  /  L iS a jE K I IE C H
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
'  od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17.

„ G R A F I K A "  Marek Seide
L W Ó W . U ? ,  i S l Ł H "  S?JH  5  (w podwórzu)

posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PR Z Y B O R Y  DRUKARSKIE Rygały, szufle,wier

szowniki i t. p,
M ASZYNY D RUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linjii mo

siężnych POPI: L IIAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryk, przy- 
borów drukarskich T  Kaldyka i Ska w Poznania

Sptejnliita cborib tkómyen 1 w*neryezay«B

Fr-IBIGttAŁ SflLPETEti
Lw ów . Sykstuskn 17, ord. od 8 — 9 i 12 —6.

Specjanst”, chorób skórnych 1 wenerycznych
n m  ■ IV*, 1 8 * 3 * 6  b. sekund, szpitala wiadzg 

liw B U *B aU > j lwowskiego -  pow róci
ord. od 11—1 3 —ó, Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej.’-

Dr. RCtilNA RE1CHFN5TEIN-NADL0WA
ordynuje w chorobach skórnych t wcneryrcznycn dD 

koDiet od 8—9 i od 2—4 popot 
p l a «  l l a l ł c t ł c i  '5' (nad kawiarnią Centralną).

Rolf założenia 1881.

. ^-ojzy śfiib p sr
JLwbw, T{i/nek 3 8

p o  i c c  a
farby, oliwy, :: :: wyroby artykuły 

sniory, benzynę, szczoikarskie gospodarcze.

\

im Esm asw i

o n c z o c h y
O d s p r z e d a w o o m  r a o a t

fildocosse po .350, 500 i 750 M p, jedwabne matowe po 2000 Md i 2250 Mp, we wszyjtK*^' 
koloiacn prawdziwe jedwabne po 3000 i 3250 Mp. — Rękawiczki wiosenne 1-a po 75̂  
i 950 Mp. — Wykwintna bielizna męska i damska do konkurenci jnvcli cenach pole^

3 3 .  *  f  3 ES3P T F S 1R .  L w ó w ,  S y i t . s t i . s k a  L
U W H G H  H H  F i KIESĘ S . F E & E R  ł M r. 7 . ’

U R T p W N IA  K O L O N I A L N A
. L w ó w ,  Ę Ł 1 . T a ń s k i e j  X. 3 ,

Adres telegraf. „HURT*. Telefon Nr. 714.
p o f o c a  pp. Utipcom, Kooperatywoin, tfspóf- 
ilzieinlam i f p .  wszelkie towary hojanlalni 
I ^korzenne, sznkoiaJy i cukry, tiadzle w 
beczkach I puszkach, artykuły do prania, 

mydlą toaletowe ftp.
SKŁADNICA FABRYCZNA: cykoryi „Gleba“, zapałek „Bło
nic1*, kawy słodowej „Kneippa*,  proszku mydlanego do pra
nia „ 1900“ , proru ku mydlanego do jtrama „Bieinik“ , proszku 
doi zyszczcnia,Prom yk',pasły doobaw ia.K oniczynka*,cze
kolady fabryki „Goplana", zapraw do zup i sosów „fiiibu l“ .

G\

S  ;mr^jyęp
'Maks glaserman)

c v LWÓW .<».
• 5T*Tij

i P o m i a r y  g r u n t ó w  I l a s ó w - "  
p a r c e l a c j e  i  k o m a s a c j e *  
s p r a w d z e n i a  p r a n i e ,  p ® i  
d z i u ł y  s p a d k o w e  o s z a f  ® ' 

m a n i a  r e a l n o ś c i  wiejskich I nniejskicil
przeprowadza som.ennic i w umówionym terąiinie 

INŻYNil r  B O D O W Y  I G S O n t T R S l
i  upoważnieniem rządowem

EDMUND LIBAŃSKI
zaprzysiężony znawca sądowydla powyższych spr»w

Lwów, ulica Batorego 34

ROK ZAŁOŻENIA 1881.

Alojzy Hubner!
m a m y  s k łh d  

FARB i i ^A T E R J A ł CW
L W Ó W . R Y M E K  L .  3 3

I p o l e c a :II ' Kalafonia. Płyty gumowe.
Farby. Naftalina. W e ż e  ąunriow .̂

Lakiery Chmiel. Gumki I manszety
P<ik(isly, Sol kamienna. do wodociągów.

| .aoahią, 
OHwy do świecenia ług żrący Gumki doobca&ów

1 maszynową (sodi Kausłilta jc wjrahn mydl) Klasą
Smary. Wszelkie wyroby hektografinzną.

Banzyny. szczotearsKle Kredą kolorową.
CbduniEraiia i Escnclę octową tfatetery

W a t ę  
A R T Y K U Ł Y  

t o a l e t o w e  

W s z c U i p  a r l y k « * y
d o m u w p - g o s p o d a r f c * ®

w  n a j l s j r s r y m  
g a i u n k j .

ROK ZAŁOŻENIA 188T

Zastępca naczc*nego reduktora . redaktor odpowiedzialny.: !JAN SZCZYREK. — Drukiem flrtur. UolcUumm -»e Lwowie, ul. Sykstusa
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